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Dot] chczasowe wy uyny masz n i ludzi
i  d a l s z e  s z a n s e  z a w o d n i k ó w

j W  ton sposób możemy ju ż  zbi-
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1. Bajan RWD-9 •127 83 140 36 24 205 79 994
2. Karpiński RWD-9 427 62 135 36 24 208 62 954
3. Płonczyński RWD-9 427 73 136 36 24 196 61 953
4. Seideman Fieseler 431 61 130 28 24 210 55 939
5. Hubrich Fieseler 428 66 138 22 24 206 52 936
C. Buczyński RWD-9 427 60 136 36 24 161 76 920
7. Florjanuwicz RWD-9 427 64 121 36 24 190 57 919
8. Ajnbmz Aero-200 429 76 138 35 24 159 54 915
9. Anderle RWD-9 427 79 127 36 24 166 56 915

10. Hirth Fieseler 428 64 136 28 24 203 32 915
11. Grzeszczyk PZL-26 383 51 138 34 20 203 78 907
12. Bayer Fiesele 431 58 134 29 24 171 55 902
13- Balcer PZL-26 383 56 137 34 20 194 75 899
14. Francke Aicsscrschmit 450 33 113 30 16 162 95 899
15. Junck Mcsscrschmit 451 47 121 30 24 132 90 895
16. Stein Klemm 407 69 127 28 24 188 48 891
17. Włodarkiewicz PZL-26 389 57 134 33 20 205 58 890
18. Zacek Aero-200 -129 65 141 35 24 142 54 890

19. Pasewald Fieseler 428 50 135 27 24 176- 45 885

20. Skrzypinski RWD-9 427 61 129 36 24 149 57 883

21 Dudziński PZL-26 383 56 136 34 20 173 73 875

22. Osterkamp Messerschmit 451 23 122 30 24 118 86 854

23. Morzik Klemm 407 68 L32 27 24 129 53 840

24. Gedgowd TZL-26 383 57 122 34 20 152 71 839

25. Krueger Klemm 399 36 106 27 24 165 58 815

26. Eberhard Klemm 394 66 120 27 24 135 46 812

27. Franęois PS-1 438 39 88 36 16 122 63 801

28. Macpherson Moth 373 40 91 28 16 203 49 800

29. Columbo Breda-42 323 0 116 36 16 171 60 722

30. Tessore Brcda 39 342 0 89 19 16 167 64 697

31. De Angeli Breda-42 346 0 82 35 16 125 67 671

32. Sauzin Breda-39 342 0 93 lb 16 18 72 569

Z chw ilą  w yruszen ia zawodn:- 
ków w lo t okrężny zakotK zjIa  się 
pierwsza połowa ChaPeng1 ‘u. Ja­
kiż je j b ilans?

Zadaniem siedmiu dokonanych 
dotąd prób było przedewszyst- 
kiem ustalenie technicznych w ła ­
ściwości maszyn. Częściowo były 
tc próby zu p e łn o  niezależno od 
p ilotu jących  konkursowe apara­
ty lotników”  m ianow icie dotyczy­
ło to ogólnej oceny budowy sa­
molotu i je go  w łaściw ości tech­
nicznych, co na szaT dotychcza­
sowej punktacji zaważyło bardzo 
silnie, gdyż stanowiło średnio 47 
proc. ogólnej punktacji w  p ierw ­
szej połowie zawodów  (p rzy  ma­
sz} nach w łoskich i niemieckich 
M esserschm idtach nawet p rze­
szło połowię, najm niej zaś, bo ty l­
ko 43 proc. r r z y  polskich FZL- 
ach ).

R ów n ież konsti uktorów a me
pilota dotyczyła punktacja za
rozruch silnika, a i p rzy  rozk ła­
daniu oraz składaniu aparatu 
punkt ciężkości spoczywał nie na 
sprawności pilota, ale na kon­
strukcji. Łączn ie wszystkie te
trzy próby dały na ogólną śred­
nią punktację, w j noszącą 862 
pu.ikt} —  461 punkt czyli 54
proc., tak że na pozostałe cztery 
p róby przypadło 46 proc. .punkta­
cji.

B\ly one ju ż w  znaczniejszym  
stopniu zależne od indyw idual­
nych kw a lifikacy j lotników’, jak ­
kolw iek i tu próba zużycia pa li­
wa, a tlo pewnego stopnia także 
próba szybkości m inim alnej za le­
żały przedew’szj stkicm od w arto­
ści konstrukcyjnych maszyny. 
Jednakże znaczna rozpiętość m ię­
dzy w7ynikam . osiągniętem i przez 
poszczególnych lotn ików  na m a­
szynach tego samego typu, św iad- 
czy, że tu ju ż silną ro lę odgryw a­
ły momenty ind } widualne.

Jeszcze zaś bardziej zaznaczy - 
1\ się te momenty przy próbach 
startu, a zw łaszcza lądowania, 
gdzie rozpiętość wyników- przy a- 
nalogicznych warunkach maszy­
ny dochodziła nawet do 50 proc. 
Tc w ięc dwie próby na js iln ie j 
uwydatniły w alory indyw idualne 
zawodników, jakkolw iek i przy 
nich w łaściwości maszyn gra ły  
również bardzo sporą rolę.

Obecnie pozostają jeszcze trzy 
próby ostatnie Dw ie z nich doty­
czą lotu okrężnego, przy którym 
chodzić będzie z jednej strony o 
regularność lotu (punkty karne za 
noclegi poza przepisanem lotn is­
k iem !, z drugiej zaś o jaknajw ięk  
sza średnią szybkość (m aksym al­
na punktacja wynosi 720 punktów 
przy szybkości 210 km .). W  obu 
t }ch  próbach na plan p ierwszy 
w-ysur.ie się jeszcze bardziej indy­
widualność lotnika, jakkolw iek I 
nie bez znaczenia pozostanie tak-1

że siła motorów. Nuto.m.ast pró­
ba ostatnia, m ająca zakończ}ć  za 
wody (w yśc ig  dla stw ierdzenia 
szybkości m aksym alnej), będzie 
ju ż g łów n ie zawodami samych 
maszyn, a ściślej —  silników7.

Dla u łatw ien ia czytelnikom  
orjen tac ji w  dotychczasow>ch 
w7ynikach konkursu podajem y ta­
belę, w7 której odm iennie od tabe­
li indyw idualnej (zob. na w stęp ie ) 
podajem y cy fry  punktacji śred­
niej, jaka na podstaw ie osiągn ię­
tych w yn ików  w ylan ia  się dla pc 
szczególnych typów maszyn oraz 
dla poszczególnych narodow7ości. 
D la u łatw ien ia o rjen tac ji, jaką ro 
lę odegrała w  uzyskanym wyniKU 
w7artość samej maszyny, a w7 ja ­
kiej m ierze n-a plan pierw7szy 
w7yb ija  się sukces p ilotu jącego 
maszynę zawodnika, podajem y 
punktację prób nie -wedle ich chro 
nologicznego porządku, ale w  tej 
kolejności, w7 jak ie j ich w7ynik był 
zależny najp ierw  od m aszyny a 
następnie od lotn ika: a w7ięc na 
w7stępie trzy  próby ściśle technicz 
ne (ocena budowy, rozruch s il­
nika oraz składanie i rozkłada­
n ie ), a następnie cztery próby o 
charakterze bardziej ju ż od indy­
w idualności p ilotów  zależnym (zu 
życie pa liw a, szybkość m inim al­
na, start i lądow an ie ).

ansować wyniki, osiągn ięte przez 
konstruktorów, konkurujących 
sobą maszyn. Na czoło ogólne; 
punhtacji wysuw7a się RW D  9, po 
n iej idą niem iecki F iese le r  i cze­
skie A ero , w  dalszej zaś kolejno­
ści niemal identyczne w  ogó l­
nych średnich wynikach niem iec­
kie M esserschm ity i polskie 
PZL . Słabiej wypadła punktacja 
niem ieckich Klemmów7, dalej zaś 
idą —  znowu obok siebie —  w ło ­
skie PS  i angielski Puss Moth. 
N a  samy Końcu wreszci-e wadzi­
my dwa modele w łoskich Bred, 
których konstruktorzy g łów ny na­
cisk położyli nie ty le  na dostoso­
wanie się do warunków konkur­
su, ile  na uzyskanie jaknajlep- 
szych w7yników  turystycznych w 
czasie lotu okrężnego. ,

N a jlepsze  wrynik i za konstruk­
cję (przyczem  punktowane były 
najrozm aitsze udoskonalenia w  
budowie kabiny itp .) osiągnęli 
N iem cy (z .  w yją tk iem  Klemmów7) 
i Czes' oraz w łosk3 PS-1, dopie­
ro 5-te i 6-te m iejsca przypadły 
maszynom polskim. Lepsza za to 
była nasza punktacja p rzy  pró­
bach z demontowaniem i monto­
waniem aparatu oraz p rzy  rozru 
chu silnika. W  zużycia pa liw a 
prym  w iodą M esserschm id t}, a 
po nich P Z L  oraz B redy mo­
del 39, czwarte m iejsce zajm ują 
R W D ; niem ieckie F iese lery  i 
K lem m y w yszły  z te j próby o 
w iele słabiej. W  szybkości m in i­
malnej prym  osiągnęli Czesi a 
po nich RWD —  Messe^schmidty 
m iały tu na odmianę w yn ik i bar­
dzo słabe, a w łoskie B redy wo­
góle nie m ogły p rze jść  pom yślnie 
tej próby —  co się poważnie Od­
biło na ich punktacji ogo lnej. W  
starcie znowu przodowrali Czesi, 
po n ich zaś kolejno F ieselery, 
P Z L  i R W D  —  wszystk ie etery 
typy osiągnęły w yn ik i bardzo do 
siebie zb liżone; w7 drugiej grupie 
znalazły się pozostałe dw7a typy 
niem ieckie, w  trzec ie j zaś apara­
ty w łoskie i angielski. Natom iast 
przy lądowaniu zw7yc ięży ły  an­
gielsk i Puss M oth i niem ieckie 
F ieselery , po których szły polskie 
P Z L  i RW D  —  W łosi i z te j pró­
by w yszli na jsłab iej.

W  sumie znajdu jący się. na p ierw  
szem m iejscu RW D  9 jedyn ie w  
punktowanej stosunkowo niewyso 
ko próbie rozkładania i składania 
m iał 1-sze m iejsce oraz do spółki 
z trzem a innemi typam i przodo­
wał pod w zględem  rozruchu s il­
nika. Jednakże w7 całokształcie 
prób typ ten okazał się najbar­
dziej u n iw ersa lny ,, os iąga jąc w  
każdej z nich jeś li n ie najlepsze, 
to 'jedn ak  lensze od średnich ■wy­
niki —  czego nie zdołały uzyskać 
inne typy. W  ten sposób, u legaiąc 
F ieselerom  pod względem  lądo­
wania o Messerschm idtom  co do 
szybkości (z  czego wynikła różn i­
ca w  punktacji za zużycie pali-
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1) Polskie: 
R.W.D. 9 
P.Z.L.- 20

2) Niemieckie:
I  icseler 97 
Messcrsclunidt 
B. F. 108 
Klein ni, 30

3) Czeskie:
Aero  200

1) Włoskie: 
Palloricino 
P. S. I.
Broda B.A. 42 
Broda 
B.A. 39 S

5) Ang-elskie: 
Puss Moth
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w a ), RW D  odniosły jednak nad 
niemi p rzew agę spowodu w iększej 
elastyczności (szybkość m inim al­
na ), skazując się nadto lepsze 
od F ieselerow  w  ekonomji pa li­
w a ; gdyby nie to, palm a p ie rw ­
szeństwa przypadłaby Niemcom. 
Bardzo groźnym i konkurentami 
byli rów n ież Czesi, n ad .k tórym i 
RW D  przew aża ł jednak siln ie w  
próbach lądowania.

Jeśli chodzi o w yn ik i indyw i- 
dualne —  a t t  m ogą służyć jako 
podkład do horoskopów dla o gó l­
nego wyniku Challenge‘u —  to 
Bajan wysunął s ię  bezkonkurer 
cyjn ie na p ierw sze m iejsce, sta­
nowiąc osobną dla sieb ie klasę. 
W  próbach ,. w  których była spo­
sobność do p rze jaw ien ia  w alorów  
indyw idualnych lotnika, Bajan  u- 
zyskal stosunkowo najw iększą 
ilość dobrych m iejsc, je ś li zaś za 
wskaźnik sprawności indyw idual­
nej p rzy ją ć  czy to  sumę punktów 
za zużycie paliw7a i szybkość m i­
nim alną (a  w ięc um iejętne w yzy ­
skanie m aszyny) czy też  za start 
i lądowanie (a  w ięc  w yczyny za­
leżne ju ż  specja ln ie od kw a lifi-  
kacyj indyw idualnych ), to w  obu 
wypaÓKach stoi na pierwszem  
miejscu. T o też  można • liczyć, żc
0 ile  lo t okrężny przebędzie bez 
niem iłych przypadków,-' zachowa 
także puchar challenge ‘owy dla 
Polski.

Pc Bajan ie mamy grupę dwóch 
Polaków , K arp ińsk iego i Płon- 
czyńskiego na RW D , oraz dwóch 
Niem ców, Hubricha i Seideman- 
na na F ieselerach . W szyscy czte­
rej są m n iejw ięcej rów ni sobie 
w szansach. Po  n ich współzawod­
niczyć będą H irth , -ów m eż na 
F ieselerze, oraz Grzeszczyk na 
PZL , w  dalszej zaś kolejności 
trzej P o la cy : Fm rjanow icz na
RW D  oraz Balcer i W łodark ie­
w icz na P Z L . W  ten sposób w  
p ierwszej 10-ce zawodników ( je ­
śli szanse ich oceniać nie wedle 
punktacji ogólnej, ale g łów n ie we 
dle w yn ików  prób indyw idual­
nych) znajdu je się 7-nru P o la ­
ków i 3-cb N iem ców . '

Następnie idzie  grup? 6 zawod­
ników, w  czem 1 Polak  (Buczyń­
sk i), 2 Czechów (A m broz i An - 
derle ) oraz 3 N iem ców  (Bayer, 
Stein i P assew a lć ), p o -n ie j dal­
szych 5-ciu (2  Po lacy , Dudziński
1 Skrzypiriski, Czech Żaczek oraz 
N iem cy Francke i Ounck na 
M esserschm idtach), w reszcie zaś 
j .szcze jedna szóstka (P o lak  
Gedgowd, N iem cy Morzik, Oster- 
kamp, K ru eger i . Eberhard oraz 
Anglik  M acpherson). P ięc iu  W ło ­
chów zamyka listę.

W  m iarę rozw ijan ia  się lotu o- 
krężnego będzie się w-yjaśmało, 
iakie w tych  grupach będą nastę­
pow ały przesunięcia. N a  p ierw ­
szy plan w yb ija  się obecnie uzy­
skanie punktów za dobrą średnią 
szybkość i d latego lo t przybrał 
odrazu tem po wyścigowe. K to  bo­
w iem  z  zawodników  nie po tra fi 
uzyskać średniej 210 km na ca­
łe j trasie, ten ryzykow ać będzie, 
że na jego m iejsce wsuną, się in­
ni konkurenci.

—  r - ~  S tr . 3 =  

L o t  o k rę ż n y  z a c z ę ty
Burza między Królewcem a Berlinem

(D okończen ie  ze str. 1 -e j)
do Kolonji „Messerschmidt", p, 
lotowany pizez p. Francke. oraz 
o tej samej godzinie również 
„Messerschmidt“  p. Juncka.

D w a p izy m u s o w e  
ląd o w an ia

BERLIN. 7. 9. (P A T .).  Niemiec 
Stein (nr. 24) na K1.-36 w  drodze 
dc Berlina wylądował w miejsco­
wości B iesdorf pod Berlinem 
spowodu defektu w  przewodzie, 
doprowadza i ącym oliwę do moto­
ru.

Lotnik polski Karpiński zmu- 
szonj był lądować w  miejscowo­
ści Guestebriese nad Odrą. Apa­
rat znajduje kie w odległości ok. 
400 mtr. od zachodniego brzegu. 
Lądowanie nastąpiło spowodu de­
fektu w  pompce smarowej oraz 
defektu magneta.

B E R IIN , 7. 9. (P A T .).  —  W 
dalszym ciągu wylądowali w Ber­
lin ie: Seideman F I —  97 o godz. 
12 15, Buczyński RW D —  9 o g. 
12.24, Pasewald F i —  97 g. 12.24, 
H irth F I —  97 g., 12.25, Grzesz­
czyk -PZL —  26 g. 12.25, Fran- 
ęois Ps— 1 g. 12.54, Angeli Ba—  
12 12.28, Tessore Ba- —  39 —  s 
g. 12.31, Sanzin Ba —  39 —  s g. 
12.32, Zacek A  —  200 —  1 godz. 
12.28, Anderle RW D— 9, g. 12.28, 
Dudziński FZL  —  26 g. 12.29. 
Włodarkiewicz P Z L  — 26 g. 12.31, 
Bajan RWD- -9 , godz. 12.29, Flot 
janowicz RW D— 9 g. 12.28. Plon- 
czyński RW D —  9 g. 12.28, Skrzy- 
piński RWD —  9 g. 12.31, Macp­
herson Puss Moth g. 12.43.

W ystartowali z Berlina do Ko­
lonji :

g. 13.16, Bayer g. 13.05, Seide­
man g. 13.21, Hubrich g. 13.18, 
Pasewald g 13.17, Eberhardt g.
13.13, Krueger g. 13.1-4, Morzil. 
g. 12.55, Colombo g. 13.20, Dc 
Angeli g. 13.22, Tessore g  13.25, 
Sansin g. 13.21, Zacek g. 13.30, 
Amhruz g. 13.10, Anderle g.
13.13, Dudziński g. 13.06, Ged­
gowd g. 13.05, Grzeszczyk g. 
13.23, Balcer g. 13.04, Włodarkie­
wicz g. 13.09, Bajan g. 13.15, Flo- 
rjanowicz g. 13.02, Skrzypinski 
g. 13.19, Macpherson g. 13.12.

Z o s ta tn ie j chw ili
Wszyscy zawodnicy do godz. 

12.54 wylądowali na lotnisku w 
Tcmpelhof z wyjątkiem jednego 
7. naszych czołowych zawodników, 
Karpińskiego, który zmuszony był 
lądować przymusowo w7 miejsco­
wości Gustcbriese nad Odrą wsku 
tek złamania się trybów napę­
du pompy. Po natychmiastowem 
skomunikowaniu się teleionicznem 
z kierownictwem Challenge‘u wy­
siany został na miejsce lądowa­
nia SDecjalny mechanik ze „Sko- 
dy“  z częściami zapasowemi. Usz­
kodzenie aparatu Karpińskiego 
nie jest zbyt poważne i można 
mieć nadzieję, żc pilot nasz w  
ciągu paru godzin będzie mógł 
startować w dalszą drogę 
W  godzinach między 12.13 a 13.57 

Dozostali zawodnicy udali się w 
dalszą drogę do Kolonji. Do chwi­
li zamknięcia numeru nieznana 
nam jeszcze jest godzina startu 
pilota Płonczyńskiego na „RW D 
— 9“ . W  każdym razie czołowy 
nasz zawodnik Bajan wystarto-

Junck o godz. 12.23, Francke g. I wal z Berlina w stronę Kolonji o 
12.25, Osterkamp g. 12.43, W irth jgodz. 13.15.

Kongres chrześcijańskiego Wscnodu
w  W e n e c ji

M IA S T O  W A T Y K A Ń S K IE , 6.9. 
(K A P ) .  W  W enecji rozpoczął 
się* poa przewodnictwem  arcyb i­
skupa Palerm o, ks. Kardynała 
Lavitrano, w  obecności patrjar- 
chy W enecji, ks. kardynała La  
Fon ta ine ‘a, trzeci włoski tydzień 
modłów i studjów, poświęconych 
Wschodowi chrześcijańsiciemu. W  
związku z tem kardynał Sincero, 
sekretarz św7 K on gregac ji Ko­
ścioła W schodniego w*ystosował 
do kardynała - patria rchy wenec­
kiego list, w  którym  pisze, że za­
gadnienia powrotu dysydentów ' 
do katolicyzm u rozw iązyw ane bvć 
winno w  duchu przychylnego ro ­
zumienia św iatopoglądu wschód- 
n ego i poparte gorącem  uczu­
ciem m iłosierdzia. Konieczne jest, 
aby w  oracy tej bra li wspólny 
udział z a rów7 no duszpasterze, jak

i w iern i przez co dj sydenci zro* 
zumieją, że wszyscy bez wyjątku 
katolicy łączą się cv jednem p rag­
nieniu u jrzen ia ich spowrotem 
razem z sobą przy m od litw ie, o 
przyśpieszenie powrotu i pragn ię 
nie to stw ierdza ją  czynami. W  ta­
kiej św ięte j krucjacie nie może 
zbraknąć Ita lji, posiadającej sza­
cowne pozostałości starożytnych 
gmin chrześcijańskich obrządku 
wschodniego i nie może braknąć 
W enecji, której sława na W scho­
dzie tak często była jednoznacz­
ną z chwałą katolicyzmu. L is t 
kardynała Sincero kończy się ży­
czeniem, by W enecja  nanowo 
wzbudzała na W schodzie nadzie­
ję  i ufność, że cały lud w ioski mo 
dli się o połączenie z oddzielony­
mi braćm i znów w  jednej owczar­
ni.

W i a r a  i  d o b r o ć

m u szą  b y  i  czynne
Profesor uniwersytetu katolickiego 

w Waszypgt-caiie, dr. J. M. Cooper, 
w .miesięczniku „The Ecclesiastieal

„D z ie ło  s z tu k i"
D z i e w i c a  z a k a z a n e

W< Włoszech wytoczno niedawno orzekł, że plugastwo (osceniti) i
sprawę przeciw niejakiemu Domini 
spowodu wydania przeć niego por­
nograficznej powieści „La  Vergme 
preibita" (Dziewica zakazana). Au­
tor bronił się, dowodząc, że jego u- 
twót jest „dziełem sz1uki“ . Sprawa 
oparła się o Sąd Najwyższy, który

dzieło sztuki —  są to nazwy, które 
nie dadzą się pogodzić i . utwór por­
nograficzny nie może być uznany za 
dzieło sztuki. Stosując zaś nowe pra­
wo przeciw pornografii, sąd ten ska­
zał autora na 5 miesięcy więzienia 
i 1ÓO0 lirów kary pieniężnej.

O l e j  r y c y n o w y
do ż o łą d k ó w  d e m o k ra ty c z n y c h

RZYM, 7. 9. (P A T .). Medjolańric 
„Popolo dTtalia" ogłasza .artykuł 
polemizujący z opinjami włoskiemi, 
które głosiłj pewne zastrzeżenia wo­
bec mowy Mussoliniego, powiedzia­
nej' na zakończenie manewrów, a 
stwierdzającej m. in., że Wiochy mu­
szą zostać państwem „militarystycz- 
nem“ .

Mówiąc wobec wszystkich o mili- 
taryzmie, Mussólini wlał sporo oleju 
rycynowego do słabych żołądków de­
mokratycznych, których posiadacze 
niewiadomo, jakim sposobem zna­
leźli się w partji faszystowskiej. Na

aowód słuszności twierdzenia, że na­
ród włoski musi być militarystycz- 
nym, autor wskazuje na przykład 
szeregu państw europejskich.

W  zakończeniu autor szydzi z lu­
dzi o „słabych żołądkach", którzy nie 
lubią „marszów paradnych" i wzy­
wa ich, by wybrali pomiędzy faszy­
zmem' a „seminarjum".

W  związku 1 z . powyżej streszczo­
nym artykułem, zaznaczyć należy, że 
pewne zastrzeżenia wcbec słów Mus- 
soliuiego o militaryzmie wysuwa 
organ katolicki „Ąvenire dTtalia '.

Rcview“ zamieścił artykuł nawołują­
cy katolikt w do wyjSoia zc stanu 
bierności i  obojętności na sprawy 
społeczne. Ze względu na wielką 
wartość tego artykułu, przytaczamy 
niektóre jego m yśli:

y-^,Pomimo krzyczących niesprawie­
dliwości, jakie pociągnęło za sobą 
przewartościowanie przemysłowe, my, 
katolicy, w ciągu dziesiątek lat by­
liśmy głusi i śpiący. Rozprawialiś­
my o sprawiedliwości, ale nie pra­
cowaliśmy nad tem, aby ją urzeczy­
wistnić. Albo wcale nie zwracaliśtm 
uwagi, albo bardzo mało na wołania
0 pomoc ze'strony biednych i ue'ś- 
nionych, a uczyniliśmy mało lub nic 
zgoła, aby ubożenie i uci-k usunąć 
Dwaj wielcy katolicy śrpecey, Cifca- 
liam we Francji i Brownson w \vnr- 
ryee protestowali, lecz zaledww garść 
katolików ich słuchała. Przemawiali 
Arcybiskup K-Tteler i Leon NUT, 
przemawia Pius X I, ale czy dużo 
katolików bierze jego słowa do ser­
ca? Za to, żc nic pracujemy —  be 
d/iemy kiedyś są-dzeni przez ludzi
1 przez Boga.

Najważniejsze jest pytanie, caj" 
my dzisiaj wspomagamy biednych. 
Czy jest nasza poitawa taka, aby 
publicznie uz.nano. żc jesteśmy po 
stronic biednych ?".

Pr/.eYi-odmą myślą arlykułu jest, 
z:c katolicy stoją dzi-iaj wobec po­
trzeby rozwiązania problemu milo1 
.-ci bkźoiego, która ma być czynem 

i okazana.


